
Stanisław Ratajczak

1912-1949

Od 1989 roku Patron  Szkoły  

Podstawowej  w Szkaradowie

Zdobywca Monte Cassino.



Są ludzie, których spotykamy 

codziennie, małomówni, 

skromni, przez to 

niedoceniani. Są ludzie, 

których życie doświadczyło 

dotkliwie tak, że nie 

zabiegają o medale i chwałę. 

Są ludzie, którzy dokonali 

czynów wielkich                           

i bohaterskich, ale świat o ich 

męstwie zapomniał.



Stanisław Ratajczak 

urodził się 

w Szkaradowie                              

w  wielodzietnej rodzinie 

rolniczej 

12 maja 1912r. roku. 



Szkaradowo w latach 40-tych











W latach 1919 - 1926 uczęszczał                  

do Szkoły Powszechnej

w Szkaradowie



Szkoła w Szkaradowie



W latach 1926 – 32 kontynuował 

naukę 

w Państwowym Męskim Seminarium 

Nauczycielskim w Rawiczu



Po ukończeniu szkoły w 1932 roku 

uzyskał dyplom nauczyciela



W 1936 roku  wyjechał

z rodzinnego Szkaradowa 

i udał się na Kresy 

Wschodnie, na Polesie,  

do miejscowości Beździeż, 

na terenie dzisiejszej 

Białorusi. Został tam 

nauczycielem

w Szkole Powszechnej.



http://www.radzima.org/pl/foto/48309.html


http://www.radzima.org/pl/foto/24357.html


Tam 

poznał 

Felicję



Swoją 

późniejszą 

małżonkę



Tam również zastał go 

wybuch II wojny światowej 

– 1 września 1939 roku 

i atak Rosji na Polskę - 17 

września 1939 roku







Kiedy 17 września 1939 roku 

Rosjanie zajęli tereny wschodniej 

Polski, Stanisław Ratajczak, 

porucznik rezerwy, został 

aresztowany przez sowieckie służby 

bezpieczeństwa , następnie 

uwięziony i skazany na 7 lat łagrów 

w syberyjskiej tajdze. 
Rozdzielono go z żoną i maleńkim                    

synkiem Andrzejkiem







Rozłączeni – lecz jedno o 

drugim pamięta

Pomiędzy nami lata biały 

gołąb smutku

I nosi ciągłe wieści. Wiem 

kiedy jesteś w ogródku,

Wiem, kiedy płaczesz w cichej 

komnacie zamknięta



Wiem, o jakiej godzinie wraca 

bólu fala,

Wiem, jaka Ci rozmowa ludzi 

łzę wyciska.

Tyś mi widna jak gwiazda, co 

się tam zapala

I łzę różową leje i skrą siną 

błyska.



W 1941 roku w 

Związku Radzieckim 

rozpoczęto tworzenie 

Armii Polskiej pod 

dowództwem  gen. 

Władysława Andersa



Stanisław Ratajczak 

ujawnił swoje oficerskie 

papiery i wstawił się 

w bazie wojskowej 

w miejscowości Buzułuk. 





Stanisław Ratajczak został 

żołnierzem armii składającej się 

wyłącznie z jeńców, więźniów 

i zesłańców. Jedynej dowodzonej 

przez jeńców i więźniów. Jedynej, 

której szlak wiódł przez trzy 

kontynenty: z Europy, przez Azję 

i Afrykę, ponownie do Europy. 



http://pl.wikipedia.org/wiki/Plik:Z_niewoli.JPG


Dziesiątki tysięcy polskich 

żołnierzy szło do tej armii 

z łagrów i więzień   

Związku Sowieckiego. 

Szło z dna piekła



http://pl.wikipedia.org/wiki/Plik:Jangi-Yul.JPG




W tym czasie jedyny raz 

podczas wojny spotkał się    

z żoną i synkiem,

którego widział po raz 

ostatni, ponieważ dziecko 

nie przeżyło wojny.



W 1942 roku  rozpoczął 

szlak bojowy daleko                    

od Polski, ale dla jej chwały 

i zwycięstwa.

Droga do ojczyzny wiodła 

przez Iran, Irak, Palestynę, 

Egipt i  Włochy



21 lipca 1943

z dowództwa

i jednostek Armii 

Polskiej  

na Wschodzie 

utworzono 2 Korpus 

Polski

http://pl.wikipedia.org/wiki/Plik:Odznaka_2_Korpusu.JPG
http://pl.wikipedia.org/wiki/Plik:Godlo_2_KPol_2.svg




•

Jako żołnierz 

II Korpusu Polskiego brał 

udział  w walkach                    

na terenie Włoch.





Od 11 do 29 maja uczestniczył     

w czwartej bitwie

o przełamanie Linii Gustawa. 

Brał udział w walkach o Monte 

Cassino jako oficer

obserwacyjno - łącznikowy







Monte Cassino
W czasie II wojny światowej Monte 

Cassino było ważnym miejscem opanowanym 

przez Niemców. Zdobycie wzgórza 

z klasztorem  przez Polaków umożliwiło 

wojskom alianckim zdobycie Rzymu . Świat 

zobaczył ,że naród, który jako pierwszy 

został zaatakowany przez hitlerowskie 

Niemcy z wielkim poświęceniem kontynuuje 

drogę ku niepodległości 





http://pl.wikipedia.org/wiki/Plik:Polish_Bugler_Monte_Cassino.jpg








Zwycięstwo kosztowało Polaków życie 860 

żołnierzy, którzy na zawsze pozostali we 

włoskiej ziemi na cmentarzu nieopodal klasztoru

Za wolność waszą                               

i naszą

My żołnierze polscy

Bogu oddaliśmy ducha

Ziemi włoskiej ciała

A serca Polsce



W czerwcu prowadzono walki 

o Ankonę

http://pl.wikipedia.org/wiki/Plik:Ancona_1944.png


Od 10 października 1944 korpus walczył

w Apeninie Emiliańskim w niezwykle 

trudnych warunkach terenowych

i klimatycznych.

http://pl.wikipedia.org/wiki/Plik:Bitwa_o_Bolonie_1945.PNG




Za zasługi bojowe i udział w 

walkach uzyskał stopień kapitana 

oraz został odznaczony Krzyżem 

Virtuti Militarii, Krzyżem 

Walecznym i krzyżem Pamiątkowym 

o Monte Cassino





Monte Cassino



Pobyt w Londynie

Wojna zakończyła się 8 maja 1945 roku, ale kapitan 

Stanisław Ratajczak wrócił do Polski dwa lata 

później. W tym czasie przebywał w Wielkiej Brytani 

na leczeniu.



W Londynie leczył 

się na nieuleczalną 

chorobę – ziarnicę 

złośliwą



Do kraju Stanisław Ratajczak wrócił w 1947 

i zamieszkał w Miejskiej Górce

Wracali ludzie do domów

do Polski, Ojczyzny, macierzy

wracali bezdomni wygnańcy,

Wracali zwycięscy żołnierze.

Świeciły w oczach łzy szczęścia,

Lecz często ktoś po kryjomu

Ocierał łzę po kimś, kogo

Nigdy nie będzie już w domu



Jednocześnie rozpoczął pracę jako 

nauczyciel w Szkole Podstawowej 

w Sobiałkowie



W grudniu 1948 roku, ze względu na zły stan 

zdrowia rozpoczął leczenie w Akademii 

Medycznej w Krakowie. 



Niestety nie było dla niego 

ratunku. 

Stanisław Ratajczak zmarł 

1 stycznia 1949 roku.

Na swoje wyraźne 

życzenie został pochowany  

na cmentarzu 

w rodzinnym Szkaradowie



W 1989 roku został patronem Szkoły 

Podstawowej w Szkaradowie



Żyłem z wami, cierpiałem i płakałem z wami,

Nigdy mi, kto szlachetny, nie był obojętny, 

Dziś was rzucam i dalej idę w cień – z duchami –

A jak gdyby tu szczęście było – idę smętny



Lecz wy, coście mnie znali, w podaniach 

przekażcie

Żem dla ojczyzny sterał moje lata młode;

A póki okręt walczył – siedziałem na 

maszcie

A gdy tonął – z okrętem poszedłem pod 

wodę



Jednak zostanie po mnie ta siła fatalna,

Co mi żywemu na nic … tylko czoło zdobi;

Lecz po śmierci was będzie gniotła niewidzialna,

Aż was zjadacze – chleba w aniołów przerobi





DZIĘKUJEMY


